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Przedpłata wynosi 
w Krakowie: 


mi esięcznie 1 zir. 35 ent, kwartalnie 4: zir., 


półrocznie 8 złr., rocznie 16 zir. 


Za odnoszenie do domu dolicza sie 15 cnt. 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchji Austro-Weg.: 


miesięcznie 1 zł. 40 ent, kwartalnie 5 złr., 


półrocznie 10 złr., rocznie 20 zb. 


Numer pojedyńczy 6 ent., na prowineji LO ent. 


Fà 


KURJER PD 


wychodzi codziennie o godzinie 9 rano. 


SN 


Za 
pierwszy raz 10 cnt, za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cent, od 


Cena ogłoszeń : 


wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 


wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 ent. „Nadesłane 20 cent. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER POLSKI* — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakeja nie zwraca. 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Dziś Augustyna b. w. — 
jutro Ścięcie św. Jana Chrz. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie. 


Poniedsiałek. W starym teatrze: „Dra- 
mat jednej nocy*, obraz dramatyczny w 
l akcie Aurelego Urbańskiego, oraz „Da 
my i huzary*, komedja w 3 aktach Ale- 
ksandra hr. Fredry, ojca. Posiedzenie wy- 
działu Tow. „Harmonja* w celu zape- 
wnienia środków do utrzymania kapeli 
miejskiej. 

Wspierajmy przemysł ojczysty ! 


pp- W celu uregulowania 
nakładu upraszamy wszystkich 
Czytelników o spieszne nad- 
gsyłanie przedpłaty pod adre- 
sem administracyi „Kurjera 
Polskiego*. Kraków. Ul. Szew- 
ska L. 7. 


Nabożeństwo i muzyka kościelna. 
Wczoraj w kościele N. P. Marji po ka- 
zaniu wygłoszonem przez O. Wacława, 
Kapucyna, sumę odprawił ks, Mianowski. 
W czasie sumy chór odśpiewał „Missa 
in honorem ss. cordis Jesu* G-dur na 4 
głosy I. Singerbergera. Na Graduale „Ve 
ritas mea* Fr. Witta. Na Ofertorium zaś 
„Jesu dulcis memoria* B. Kothego z 
„Musiea sacra*. Całe wykonanie było a 
capela. 

W kościele 0O. Dominikanów jako w 
uroczystość św. Jacka. Nabożeństwo ce 
lebrowali OO. Jezuici, Kazanie wygłosił 
O. Badeni. Podczas nabożeństwa wysta- 
wione były starożytne a wielce cenne 
chorągwie ze skarbca, oraz chorągwie 
cechu czeladników szewskich, którego 
św. Jacek jest patronem. Podczas sumy 
chór św. Jacka pod kierunkiem O. Sa- 
doka, wykonał mszę C-dur Schweilzera 
na cztery głosy z towarzyszeniem orga- 
nów. Na Graduale „Oquam amabilis“ 
Palestriny, na Ofertorium zaś „Veritas 
mea* kompozycji Sadowskiego. 

P. Laskowski, delegat ck. Namiestni- 
clwa powrócił po miesięcznym urlopie, 
w sobotę wieczorem do Krakowa. 

Dr. Korotkiewicz, dyrektor c. k. po- 
licji, powrócił w sobotę wieczorem z Rab- 
ki, gdzie wraz z rodziną przebywał na 
urlopie. Dr. Kurotkiewicz w dniu wezo- 
rajszym objął swoje czynności urzędowe, 
w których go zastępował radca policji 
dr. Keizer. 

Z rozpraw sądowych. W piątek 
dnia 25 b. m. Rozprawy Trybunału od- 
bywały się w dwu lIzbach. W wielkiej 
sali rozpraw Trybunał pod przewodni- 
ctwem radcy sądu krajowego p. Krzepeli 
przesłuchiwał obwinionych Wojciecha i 
Marjannę, małżonków  Włodarskich za 
mieszkałych w Szczakowie, oskarżonych 
o zbrodnię oszustwa. Sprawa przedsta- 
wia się w ten sposób, że Włodarscy ase- 
kurowali wszystkie swoje ruchomości w 
Towarzystwie ubezpieczeń „Donau“ w 
Wiedniu. Trzebaż wypadku, że w dniu 
15 października 1802 r. w nocy powstał 
pożar w zabudowaniach J. Webera, gdzie 
mieszkali Włodarscy a że ratunek w no- 
cy podczas pożaru jest utrudniony, prze- 
to nie wiele rzeczy ocalało. Towarzystwo 
ogniowe nie mające ochoty do wypłace- 
nia odszkodowania poczęło śledzić za u- 
krytemi przez Włodarskich asekurowany- 
mi rzeczami. Do czynności tej zabrali się 
pp. Epstein i Szewczyk. którzy jako 
świadkowie zeznawali na korzyść oskar 
żenia. że jednak 10 innych świadkówj 
wręcz odmiennie zeznało — przeto Try- 
bunal przychylił się do żądań obrońcy 
dra Wędrychowskiego i oboje Włodar- 
skich od oskarżenia uwolnił. 

W małej sali rozpraw natomiast sta- 
wał przed Trybunałem Michał Salwa, słu- 
żący sklepowy p. W. Kotarby w Swiątni- 
kach, który za pomocą dorobionego klu- 
cza wykradał pieniądze z lady sklepowej. 
Salwa za kradzione pieniądze począł pro- 
wadzić życie hulaszcze, co zwróciło uwa- 
gę żandarmą. Odbyta zaś rewizja okazała 
dowodnie winę oskarżonego, do której 
się wreszcie przyznał. Wobec tego Try- 
bunał wymierzył mu karę 3-miesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednym 
postem co tydzień. 

I. Lista składek na pomnik Tadeusza 
Kościuszki, który ma stanąć na Rynku 
krakowskim. 

Dnia 20 sierpnia 1893 r. na ogólnem 
Zgromadzeniu członków Towarzystwa l- 


mienia Tadeusza Kościuszki, po odczyta- 
niu wniosku (programu) Wydziału wzgłę- 
dem obchodu 100 letniej rocznicy przy- 
sięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku kra- 
kowskim, przez referenta członka Wy- 
działu, p Jana Świerzyńskiego. WP. 
Ludwik Turnau, radca Magistralu, pod- 
niósł z programu myśl postawienia po- 
mnika Tadeuszowi Kościuszce na Rynku 
krakowskim, zachęcając do jak najrychlej- 
szego zajęcia się tą sprawą, złożył na 
tenże cel 10 złr, następnie złożyli obecni 
członkowie następujące datki: 

P. Skirliński Jan, prezes Tow. Tad. 
Kościuszki 1000 złr., p. Świerzyński Jan, 
członek Wydziału, 5 złr, Borelowski To- 
masz 5 złr., Wasilkowski Zygmunt, czło 
nek Wydziału, 5 złr., Śmiałowski Kusta 
chy, członek Wydziału, 5 złv., Reiner 
Eugeniusz, członek Wydziału, 10  ałr., 
Bartl Stanisław, obywatel, 5 złr, Gołąb 
Michał 5 złr., Thoman Hieronim 1 złr., 
dr. Stafiej Sebasjan I złr., Ludwik Za- 
górny Marynowski, członek Wydziału. 1 
złr., Sumiński Gabrjel 1 złr. 50 ct., Ko- 
sobudzki Piotr I złr. 50 ct., Zarachowicz 
Antoni 2 złr., Turnau Karolina 10 zlr., 
Turnau Karol 2 złr., Turnau Marjan 2 
złr., Turnau Klotylda 1 złr., Franc Au- 
gust, członek Wydziału, 1 złr,, Bociański 
Jan 1 złr., Jugendfein Adolf 3 złr., Kv- 
nopiński Michał, członek Wydziału, 5 zlr., 
Bartl Katarzyna 5 złr., Świerzyński Ale- 
ksander 1 złr., Świerzyńska Weneranda 
1 zbr., Świerzyńska Helena 1 złr., Świe- 
rzyński Michał 1 złr., dr. N. N. 100 złr., 
Biborski Aleksander 5 złr., Hercok Jan 
50 ct., Zubrzycki Jan 1 złr., Świerzyński 
Stanisław 1 złr., Świerzyńska Felicja 1 
zlr., Zygmunt Luks 5 złr. 

Kwotę złożoną do d, 22 sierpnia b. r. 
umieszczono na książce oszczędności kasy 
powiatowej l. 12.491, do dnia dzisiejsze- 
go ogółem zebrano 1205 złr. 50 ct 

Kraków d. 24 sierpnia 1893. Skarbnik 
Towarzystwa: Eustachy Śmiałowski. Świe- 
rzyński Jan, członek Wydziału. 

Z low. Imienia T. Kościuszki. 

Ulica Bosacka otwarta zupełnie i po- 
łączona ulicą księcia Lubomiiskiego z je- 
szcze piękniejszą ulicą Topolową, przed- 
stawia się obecnie bardzo korzystnie. Zy- 
czycby tylko należało, aby kolej północna 
odstąpiła kawałek ogrodu na rozszerzenie 
tejże począwszy od ulicy Lubicz, gdzie 
ulica ma zaledwie 8 metrów szerokości. 
Na narożniku tejże ulicy Bosackiej i To- 
polowej, rozpoczęto budowę gmachu dwu- 
piętrowego ze sklepami o 14 oknach fron- 
tu każdego piętra. 

Koszary obrony krajowej przy ulicy 
Siemiradzkiego są już w zupełności pod 
dachem. Wszystkie szczegóły robót prze 
prowadzono z nadzwyczajną wygodą dla 
wojska. Zwraca tylko uwagę, że ginach 
tak jest przyozdobiony, że robi wrażenie 
nie koszar, ale istnego pałacu Za pienią- 
dze tak kosztownego budynku, można by- 
ło urządzić pomieszczenie dla dwa razy 
takiej ilości wojska. 

Ze stacji ratunkowej Przedwczoraj 
o godzinie 1 m, 15 w nocy, wezwał żol- 
nierz policyjny pogotowie na Rynek głó- 
wny, do nieznanego z nazwiska człowie- 
ka, który leżał bez przytomności. Skon- 
statowano ostre zatrucie alkoholem, prze- 
to odwieziono go do szpiłala św. Łaza- 
rza. 

Koszary dla artylerji za rogatką mo- 
gilską w Qzyżynach są już w znacznej 
liczbie pod dachem a nawet w części wy- 
prawione. Około tysiąea robotników pra- 
cuje nad nową częścią miasta, a p. ko- 
mendant korpusu JE. generał Kriegham 
mer, co dzień prawie zwiedza i przypa- 
truje się postępowi roboty z materjału 
najlepszego a stosunkowo najtańszego, 
Przedsiębiorca podjął się roboty wykoń- 
czyć i oddać do użytku przed dniem 1-0 
października b. r. w którym to dniu pułk 
artylerji ze sztabem opuści Ołomuniec i 
zajmie koszary powyższe. 

Dowiadujemy się równocześnie z całą 
wdzięcznością i uznaniem, iż JE. p. ko- 
mendant stara się o budowę dalszych ko- 
szar dla kawalerji i piechoty, tudzież o- 
brony krajowej — do czego mają być 
użyte grunta najwyżej położone poza Kra- 
kowem — tj. za dzielnicą VI — od ro 
gatek Mogilskich — na gruntach Olszy, 
Czyżyn i Mogiły. 

Cholera. Wczoraj o godzinie 7 mn. 25 
wieczorem odwieziono z domu pvd l 18 
przy ulicy Miedzuch. otoczonego kordo 
nem policyjnym, Marcina Gzaplę do szpi- 
tala OO. Bonifratrów, gdzie dzś rano o 
godziuie 5 m. 45 zmarł na cholerę. 

Zmarli. Marya z Nahowskich Korab 
Karpińska, żona emerytowanego rotmi- 
strza, przeżywszy lat 39, zmarła w Kra- 
kowie dnia 27 sierpnia. Pogrzeb odbędzie 
się we środę dnia 30 o godzinie 4 po 


cja: ulica Szewska Wr. 7. 


południu, z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu. 


Wymowny kandydat Aleksander Du- 
mas, syn, w świeżo podniesionej w Pa- 
ryżu kwestji, ażali ludziom pióra: lilera- 
tom i dziennikarzom, godzi się ubiegać 
o krzesła w parlamencie i wogóle o sta- 
nowiska politycznej natury, wydał opinię 
kategorycznie ubieganiu się temu przeci- 
wną. Inaczej sądził ojciec jego, czego do- 
wodzi następująca odezwa, wydana przez 
niego w roku 1848: Stawiam kandyda 
turę swoją do parlamentu, Żąda: wa- 
szych głosów, choć nie odbyłem sześciu 
lat nauk, czterech tat notarjatu, siedmiu 
lat biurowych zajęć, ale tylko przez lat 
dwadzieścia pracowałem po dziesięć go- 
dzin dziennie. 

W ciągu tych lat 20 tu napisałem 400 
tomów i 35 dramatów. Te 400 tomów, 
sprzedane średnio w 4000 egzemplarzy 
każdy, sztuka po 5 fr., dały 11,853.600 
fr; 35 dramatów, z których każdy grany 
był 100 razy, razem 6,360.000 fr. Książ- 
ki moje przyniosły: zecerom 264.000 fr., 
drukarzom 528.000 fr., kupcom papieru 
622.000 fr., introligatorom 120.000 fr., 
księgarzom 2,400.000 franków, ajentom 
1,600.000 fr., komisjonerom 1,600.000 
fr. ekspedytorom 100.000 fr., czytelniom 
4,583.000 fr., rysownikom 28.600 fr.; 
razem 11,853.600 fr. 

Dramaty moje: dyrektorom 1,400.000 
fe., aktorom 1,225.000 fr., dekoratorom 
210.000 fr, kostjumierom 140.000 fr., 
właścicielom sal 700.000 fr., statystom 
350.000 fr., dozorcom i straży ogniowej 
60.000 fr., szwaczkom 50.000 fr., ku- 
pcom oleju 525.000 fr., fabrykantom kart 
60.000 fr., muzykantom 257.000 fr., afi- 
szerom 80.000 fr., ubogim 630.000 fr., 
wymiataczom śmietników 20.000 fr., to- 
warzystwom ubezpieczeniowym 60,000 fr,, 
kontrolerom i urzędnikom 140,000 fr., 
maszynistzm 150.000 fr., [ryzjerom 93.000 
fr; razem 6,360.000 fr. Jeżeli średni za- 
robek dzienny oznaczymy na 5 fr,, a dni 
roboczych w roku przyjmiemy 300, to 
książki moje w ciągu 20 lat zapewniały 
byt 602 osobom. Sztuki moje zapewniały 
go przez 10 lal 47 osobom i trzy razy 
lakiej liczbie na prowincji, a więc 1041 
osobom. Dodać tu należy kobiety, obsłu- 
gujące loże, szefów klaki i dorożkarzy, 
/0 osób; razem 1458. Sztuki i książki 
średnio opłacały pracę 2160 osób, nie 
licząc w to belgijskich naśladowców i za- 
granicznych iłumaczów. „Aleksander Du- 
mas“. Pomimo tej wyinownej odezwy, 
nie wybrano Dumasa ojca i dlatego mo- 
że Duma syn zdala trzyma się od poli- 
tyki. 


Nałęczów d. 25 sierpnia. 


Z Nałęczowa piszą do Kurjera COo- 
dsienncgo: Wczoraj wieczorem zdania 
jeszcze były podzielone, gdzie spo- 
cząć mają złoki znakomitego artysty: 
w Warszawie, czy też na miejscu w 
Nałęczowie. Po godzinie 9 wieczorem, 
kiedy dyrektor Chmielowski, w oto- 
czeniu kilku bliżej zajętych pogrzebem 
osób, udał się na cmentarz katolicki, 
dla wskazania micjsca, gdzie ma być 
murowany grób. 

Od rana przystąpiono do roboty i 
miejsce wiecznego spoczynku na g. 6 
przygotowano. 

Bez przesady rzec można, iż po- 
koik, gdzie ustawiono trumnę, zamie- 
nił się w altanę kwiatową. 

Dziś rano spoczął wieniec od na 
szego „Kurjera* i „Tygodnika illustro- 
wanego*, a dalej owijały wezgłowie 
prześliczne dwa wieńce. 

Popołudniowym pociągiem przybył 
Pług, stary druch zmarłego i wproSt 
z dworca podążył do trumny, gdzie 
pomodliwszy się, złożył wieniec od 
„B. redakcyi „Kłosów*, „Wielkiej en- 
cyklopedyi*, „Wędrowca“ i „Kurjera 
Warszawskiego*. Olbrzymich wymia- 
rów wieniec złożyli goście Nałęczow- 
scy. Pokój zaściela. kwiecie z napisami 
„Rodzina*, „Koledzy i przyjaciele*, 
„Zacnemu człowiekowi* i wiele in- 
nych, które ustawicznie przybywają. 


= 
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Trumnę wyniosła na swych barkach 
publiczność, a poprzedzał ją długi 
szereg wieńców zdobnych w szarty. 
Oprócz powyżej wymienionych, przy- 


były w ostatniej chwili: „Od kolegów 
malarzy", „Od Salonu arstystycznego*, 
i „Andriolliemu*. Nadlo złożono wie; 
le bukietów i krzyżów. $ 

Kondukt posuwał się zwolna w po 
śród wąwozu, wiodącego od domu F. 
Krawczyńskiego (gdzie artysta umarł) 
do cmentarza. 

Nad zwłokami przemówił w cie- 
płych i serdecznych słowach pastor 
Schónaich z Lubiina, poczem zabrał 
głos p. Franciszek Nowodworski, adwo- 
kat i publicysta z Warszawy, wymow- 
nie podnosząc stratę, jaką ponosi sztu- 
ka przez zgon znakomitego artysty. 


TELEGRAMY. 


Warszawa. O przebiegu epidemii 
w  guberniach Królestwa Polskiego 
Warsz. Dniewnik podaje następujące 
wiadomości: W Kole gubernii kali- 
skiej d. 20-go b. m zachorowało 5 
osób, zmarło 5, wyzdrowiało 8, po 
zostaje chorych 29. W Mazowiecku d. 
23 go b. m. zachorowało 3 osoby, 
zmarła jedna, pozostaje chorych 5; 
w Czyżewie tegoż dnia zachorowało 
osób 7, zmarło T, wyzdrowiała jedna, 
pozostaje chorych 18; w Zambrowie 
tegoż dnia zachorowała jedna osoba, 
pozostaje chorych 3; w Ciechanowcu 
tegoż dnia zachorowały 4 osoby, 
zmarły 8, pozostaje chora jedna. 

Beriin. W sferach dworskich wy- 
rażają powątpiewanie, czy cesarz we 
źmie udział w pogrzebie księcia Erne- 
sta. Nie zostaje to jednak wcale w 
związku ze sprawą objęcia rządów 
przez księcia Alberta. 

Paryż. Duongschakr, syn Norodo 
ma króla Kambodży, który tuż przed 
aferą sjamską przybył do Paryża, ce- 
lein wstąpienia we Francji do służby 
wojskowej zaawaniurował się tu w 
pewnych kołach o problematycznej 
wartości, wskutek czego oświadczył 
mu rząd. że przeznaczoną mu subwen 
cję 12000 franków tylko w  Algerze 
wypłacać mu będzie. Następnie na 
usilne prośby ojca awanturpiczego 
księcia, postanowił rząd dołożyć wszel- 
kich starań, aby uwolnić go od do- 
tychczasowego towarzystwa. Wczoraj 
z rana o godzinie 7, stawili się w mie- 
szkaniu zajmowanem przez księcia, 
żonę jego i ich francuskiej towarzy- 
szki szef bezpieczeństwa publicznego 
Goron wraz z dr. Hahn, bawiącym 
tu chwilowo rezydentem indo-chiń- 
skim. Książe zdawał się zrazu nakła- 
niać do przedstawionych mu życzeń, 
jednakże odwiodła go od tego owa 
towarzyszka. Wreszcie wyprowadziła 
go policja z mieszkania, przyczem 
książe zaczepiał przechodniów po uli- 
cy, wykrzykując: „Ja, członek legii 
honorowej, przyjaciel Francji, o bia- 
da, biada!* Nakoniec wsadzonu go 
do dorożki i odwieziono na dworzec 
ly oński. 

Paryż: Podług zapewnień z Nancy 
do dalszych zapasów między robotni 
kami nie przyjdzie, pomimo to umie- 
szczono wojsko po wsiach, w których 
mieszkają francuscy i włoscy robotni- 
cy 


Paryż. Z powodu artykułu dzienni- 
karskiego w Siècle napisanego przez 
Ywes Guyota zawierającego nadzwy- 
czaj zgryźliwe docinki na redaktora 
czasopisma Justice, Degony'ego przy- 
szło dzisiaj pomiędzy oboma do poje- 
dynku na pistolety, który zakończył 
się bez krwi rozlewu. Ciekawą jest ta 
okoliczność. że pojedynkowicze zastali 
wszystkie miejsca na których odbywa- 
ją się zwykle pojedynki obsadzone i 
dopiero wyłamać musieli parkan pė- 
wnego prywatnego ogrodu, aby przy 
największym pośpiechu zaledwie raz 
wymienić kule. Właściciel tegoż ogro- 
du wniósł do sądu skargę o niepra- 
wne wtargnięcie na jego grunt. 
Koburg. Wczoraj o godzinie 6-tej 
przybył tu osobnym pociągiem książę 
Ferdynand bułgarski, wraz z matką 
swą księżną Klementyną Księciu to- 
warzyszy szef gabinetu dr. Stancin i 
przyboczny adjutant księcia, pułko- 
wnik Stojanow, tudzież baronówna 
Pach, dama dworska ze świty księ- 
żnej Klementyny. Następnym pocią- 
giem przyjechali: Filip, książę sasko- 
koburski z żoną i książę Ludwik. Dziś 
spodziewają się przyjazdu księcia Wa- 
lji, panującego księcia Connaught, 
wielkiego księcia badeńskiego, księcia 
Hohenzollern Ernesta, księcia Leinin- 


gen, wielkiego dziedzicznego księcia 
weimarskiego, hrabiego Erbacha, księ- 
cia z młodszej linii Reuss, Christiana 
księcia  holszteinskiego , panującego 
księcia Meiningen i Ernesta księcia 
Altenburgu. Również wezmą udział: 
król Suski, hrabia Flandrji, cesarz 
Wilhelm II. Reprezentować będą kró- 
lowa Anglji Wiktorję, poseł angielski 
sir Edward Mulet i starszy ochmistrz 
dworu Cowell, — wielkiego księcia ol- 
denburskiego zastąpi major Wangen- 
heim. 

Petersburg. Podług doniesień cza- 
sopisma dla spraw handlowych i prze- 
mysłowych , prezydent niżno - nowo 
grodzkiej Izby przemysłowo-handlowej 
zakomunikował ministrowi skarbu 0- 
świadczenie tamtejszych kupców, o go- 
towości ich do wszelkich ofiar i po- 
święcenia, w imię patrjotycznej idei, 
postawienia Rosji na stanowisku sa- 
modzielnej, niezawisłej potęgi handlo- 
wo-ekonomicznej, na eo, w piśmie 
dziękczynnem, odpowiedział minister 
skarbu, że Rosja dąży tylko do urze- 
czywistnienia jednej myśli, aby pro- 
dukta jej. cieszące się na rynkach za- 
granicznych wielkim zbytem, tak były 
poszukiwane i cenione, jak wyroby 
innych nierosyjskich producentów. Żą- 
daniom Niemiec nie może stanowczo 
stać się zadość. mimo to, minister u- 
znaje że należy dążyć do utrwalenia 
spokoju na jak najdłuższy czas, przy- 
czem sądzi, że na polu obopólnych 
korzyści przyjdzie do wzajemnego po 
rozumienia się. 


Przyjechali do Krakowa 
dnia 27 sierpnia. * 


Grand hotel: W. Liebthal z Zawiercia. — 
J. br. Dellinghausen z Europy. — Dr. S. 
Krzyżanowski ze Lwowa, — W. hr. Walew- 
ski z Warszawy. — K. hr. Starzeński z War- 
sząwy. — K. Jerzmanowska z Warszawy. — 
W. Municki z Warszawy. — J. Przeworska 
z Warszawy. 

Hotel Saski: St. hr. Tarnowski z Woly- 
nia. — J. hr. Tarnowski z Końsk. — L. Knoll 
z Kijowa. — Dr. J. Wolkowicki z Jasła. — 
K. Schneider z Węgier. — W. Skrzyński ze 
Lwowa. — B. hr. Buiński z Małoszowa. — 
M. Cieszewski z Płocka. — J. br. Mycielski 
z Kobylopola. — B. hr. Lasocki z Sierako- 
wa. — Z. Rutkowska z Krół. Pol. -= P., Po- 
gorska z Misiorówki. 

Hotel Drezdeński : 
krzywnicy. 

Hotel pod Różą: Z. Gerlicz z Królestwa 
Polskiego. 

Hotei Centralny: St. Pollo ze Lwowa. — 
A. Zawisza z Toni. — M. Reiter z Wiednia, — 
J. Nowak z Pragi. — R. Kntta z Bozen. — 
Z. Deutsch z Sehonherga. 

Hotel Pollera : St. Olszewski z Wsrszawy.— 
T. Rozmarynowicz ze Lwowa. -- M. Bajer z 
Kielc. — Ź. Janisławska z Lublina. — E. 
Decker z Presburga. A. Zitka ze Lwowa. — 
M. Suryn z Warszawy. — W. Jarosz z Chy- 
rowa. — J. Wolieki z Warszawy. — M. Mo- 
szyńska z Liska. — A. Zarębski z Lublina, -— 
II. Bondy z Warszawy. > 

Hotel Imperial: P. Supich z Pragi. — M. 
Radler z Pragi. — R. Nilsche z Pragi. — F. 
Mezl z Pragi. Wł. Jański z Samk. — Fr. 
Kahler z Pragi. — R. Domarkin z Pragi. — 
D. Fischer z Pragi. : 

Hotei Krakowski: K. Chrzanowski z Pozna- 
nia, — B. Chrzanowski z Poznania. 

Hotel Narndowy: J. Leńkowski z Lęk. — 
M. Przybylski z Frysztak. — J. Maryniarezyk 
z Jasła, — M. Włodkowa z Warszawy. — L. 
Pruszyńska z Grodna. — M. Urbański z War- 
szawy. 


M. Kretkowski z Po- 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odchodzą : 


Do Lwowa: 7:07 r, 8 r, 10:45 r, 9.20 w., 
10:55 w. — Do Wiednia: 5'40 r., 6:40 r. 9-25 
r. 8:05 po pol., 6:08 w., 10 w. — Z Warsza- 
wy: 5:40 r, 925 r, 6-09 w. — Do Suchej: 
850 r, 2:05 po pol, 705 w. 8:26 r., od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wieliczki: 12 
w poł, 8:10 w. — Doe Rzeszowa: 640 w. 


Do Krakowa przychodzą: 


Ze Lwowa: 5 r, 6:20 r, 2:25 pop., 820 w., 
9:12 w. — Z Wiednia: 645 r, 9'44 r, 845 
wa 10:08 w. — Z Warszawy. T33 r., 5 pop. 


Wodę kolońską 


ORYGINALNĄ, 


Perfumy, mydła, szczoteczki, grze- 
bienie i wszelkie 


PRZYBORY TOALETOWE 


polecają 


698 2-8 
r. Bilowscy w Krakowie 
obok kościoła N. P. Maryi. 


—==— tp 


KURJER POLSKI Ore TIAA 


== 


RESTAURACJA 


DROBNE OGŁOSZE TA. 


Te 
Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct, por drewniany, bardzo obszerny wraz 3 T URL I N S K IE G O 
tłustym drukiem po 5 ct. Minimum ce- z ogrodem warzywnym i owocowym 5 
ny ogłoszeń 25 ct. w Niepołomicach zaraz do sprzedania. È W KRAKOWIE 


Wiadomość w handlu Antoniego Su- i7 = L a j 
skiego w Krakowie. 789 23 i e w botlu pod „Różą“. 
potrzebna zaraz gospodyni na wieś do | potrzebny jest chłopiec do praktyki z A i l Obiad za 1 zły. 


gospodarstwa, panna lub młoda 4 z ukończoną drugą klasą realną lub w iadażni, Ą kak, 1 
wdowa z kaucją 100 zir. Zgłosić się u|gimnazjalną w handlu Antoniego Su- tał a. Poniedziałek dnia 28 Sierpnia. 
kupca Kółka roiniczego. ki OK skiego w Krakowie. 788 2 3 ZOSŚLAŁA przeniesioną 2 í Bane z arzi, 

Dobezyc. 01 3| Nauczycielka posiadająca język fram z = =' + Rosół z makaronem. 
o |oooczy. o o o OU «| Nauczycielka posiadająca język fran Ad i i 
[o panien. nma klase po- N cuski i muzyke, poszukuje ERAT zdaniem I 5a sierpnia b. r. S | Consommć, 
szukuje lekcji pod bardzo korżystne- iadomość O. J. ica Sławkowska 1. % ulie H ? rż +b ) 
ja mi warunkami. Adres: ul. Pawia Nr. 22 |23, IL. piętro. 787 13 | i y anoniczej l 9, = Rak EM 
g parter L |_| 801_1 3 D° sprzedania dom drewniany z ogro- na róg ulicy = Mózg RU ERO: 
ri Er kademik posiada jąsy kilkoletnia pra- F den 300 sażni gi parcela do ea Z R Ć ki ay 3 St ki È SJ Mujones z ryby na E 
*u, ktyke w udzielaniu lekcyj poszu- |dowy 85 C] sażni w Krowodrzy nr 38. | |--I w. a W FA Le A i j 
g kuje tego rodzaju zajęcia, Wiadomość Wiadomość ulica Bosacka nr 10 dom 2 lerzyniec 1ej 1 TAaSZE 3 1 'g0. tT 7 
md ki Administracji »Kurjera Polskiego . | kolejowy II. piętro u właściciela Wale- A T R ki: A TO = Zi Si AA EB N= "EJ 
802 1 3 frego Szwabentana. 1761 3 - s ZER = awe, polskie z kaszą. 
0 | MMM mna = - z = | Kotlet wieprzowy z parzonką. 
GK stołowe wielkie, piękne, wy- praktykant zamiejscowy w wieku lat 060000000%00000001 KKI ł & | Rogout baranie, 
B 5 DARY 5 kilowy koszyk franco I złr. 12 do 14 znajdzie iumieszczenie za- | ||5 PLL FT Uae Ee LEZ me O "OF W 
20 ct. Renglody od 1 złr. 75 ct. za za-|raz w handlu galanteryjno-papierowym | ife u z [4 S f Kloby mrożone 
liczką wysyła M. Silberhach, Zielesz- | Juliana Kurkiewicza w Krakowie, Mały | [e L t d D M t k h Bł I ` 
el | czyki. 799 1 1 | Rynek. IC aC d c OW W on aS erz S ac > Ea owotów. 


C. k. Zarząd salinarny w 
Wieliczce poszukuje na czas 
od 10-go września do końca 
a| listopada r. b. 


| dwóch 
|| wprawnych rysowników 


do kopiowania rysowania i o- 
pisywania map kopalnianych 
za dziennem wynagródzeniem 
9 złr. l 

Kompetentom z pięknem 
pismem rondowem zastrzega 
się pierwszeństwo. 

Zgłoszenia u naczelnika Za- 
rządu salinarnego najdalej do 


i Wydział Rady powiatowej w Buczaczu sprzedaje drogą publicznej licytacji ofer- 
towej i ustnej w czwartek dnia 14 września 1893 r. od godziny 2-cj do 5-ej po poł. 
w Urzędzie gminnym w Monasterzyskach odbyć się mającej 


2625 sztuk dębów (nasienników) 


o przeciętnej grubości 48 em., znajdujących się na tłoce gminnej około 3 klm. od miej- 
scowej stacji kolejowej oddalonej. 

Oferty mają być zaopatrzone w pięcioprocentowe wadyum i wniesione najpó- 
źniej do dnia 14 września b. r. godziny ll-ej przed południem do Wydzialu powiato- 
wego w Buczaczu. 

Bliższe warunki i szczegółowy spis wymiaru dębów można przejrzeć w godzi- 
nach urzędowych w kancelaryi Wydziału powiatowego w Buczaczu, zkąd też na każde żą- 
danie interesantom odwrotną pocztą przesłane będą. 


Buczacz dnia 22 sierpnia 1893 roku. 
z Wydziału powiatowego. 
Prezes: 
D. Jan Bołoz Antoniewicz. 
DO PONORA DAAI TOTOO AEA KX KX 


v, 
p R a) Z dniem 


© pierwszego Sierpnia roku 1891-szege 
sprzedaję wszystkie nows fortepiany I pianina mo 
jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam slo 


Dalszy wykaz ofiar złożonych na restauracyę kościoła 00. 
Bernardynów w Leżajsku: 


Antoni Naglicki ze Lwowa 2 złr.; ks. Stan. Sokołowski 1 złr.; J. T. Z. 
P. P. z Kalisza na podziękowanie z poleceniem opiece N. P. M. całej rodziny 
2 złr.; Emil Denker z Leżajska 10 złr.; Józef Wójtowicz ze Lwowa 1 złr.; N. N. 
5 złr.; Jarosław i Aniela Skowrońska z Jarosławia 1 złr.; Józef Wojciechowski 
z Poznania 2 złr.; K. K. z Nawsia 1 złr.: Alexandra Morawska z Turki 5 zlr.; 
N. N. z Turki 5 złr.; N. N. 90 ct.; ks. Ignacy Łoniekił ks. Karol Fischer, ke. 
Józef Stachyrak, ks, Edward Glatzel, ks. Fr. Jabczyński, ks Michał Filipek, 
ks. Łachecki po 1 złr.; ks. Józef Witkowski 3 złr.; ks; W. Machonik 3 złr.; ks. 
Aleksander Sizak 1 złr.: N. N. 50 złr.; Józef Kruk z Brzyskiej Woli 2 złr.; Wa- 
lenty Rygowski 1 złr.; N. N. 5 złr.; N. N. 3 zir; F. F. 1 dukat; J. S. z Kra- 
kowa z prośbą usilną o opiekę Matki Bożej dla całego domu 5 zir; Maryan 
Jagusiński z Myślenie 2 zlr; W. ks. kanonik Studziński 5 zir., Łudwika Mo- 
cimonowa z Barycza 3 złr.; L. F. K. z Jasienicy 5 złr.; Kamil Kublin ze Lwo- 
wa po raz wtóry L złr.; Parafia z Trzebosi 15 zír.; W. ks. Feliks Świerczyński 
5 złr.; ks. Józet Chunirowicz 2 złr.; Bolesław Grudziński z Ulanowa 1 złr.; Ju- 
liusz Wójtowicz ze Sokala z prośba o zdrowie 5 złr.; ks. Wróblewski proboszcz 
z Górnego 5 złr.; parafja z Górnego 21 złr. 4 ct; W. ks. dziekuu Jędrzejowski 
5 zr; ks. Owczarski 3 złr.; Franciszek Burda z Peczeniżyna 1 złr. 

Wszystkim P. T. Dobrodziejom dziękujac zą łaskawe datki, błagamy 
Boga przez przyczynę N. M. P., aby każdy grosz na ten cel pobożny złożony, 
stokrotnie odpłacił. Prosimy uprzejmie o dalsze ofiary. 

Leżajsk dnia 21 lipca 1893 roku. 


, duńskie, jelonkowe, reniferowe, 


Ks. Łukasz Darkiewicez, 
Gwardjan OO. Bernardynów w Leżajsku. 


. resztą otrzymywanego od Fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 6 września r. b. 798 1 2 
Ozywiście, v tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- <L MN mekki uc 
KRAKÓW ; ka A Ha z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- ——— Lia 
ników I książek rachunkowych, Które wszystki j 
I y je m z całą gotowością pokazuję. — OBWIESZCZENIE, 


b) Częścią reszty, która mi 


batu, opłacam wszystkie ko- są w 4 
SKŁAD 


è pozostaje od fabrycznego ra- 
Szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 


JESIENNY JARMARK KA KONIE 
w Krakowie. 

W dniu 23 września 1893 rozpocznie 

się w Krakowie jesienny piętiodniowy 


FABRYKA PAROWA 
cykorji, surogatów kawy i kawy figowej 


dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- /4 


, nina ze wskazanej mi fa- i i as » 3 
w Rakowicach pod Krakowem zanym miadresem i sprze- | ę < U ja R anai ti Edur epaia gospodar 
nagrodzona dwoma medalami zasługi e. k. ministerstwa handlu i rol- warunkach, na których pra F 0 RTEPIA ND W: . sprzedaję narzędzi y Jarmark na konie szlachetne odbywać 
nietwa. zyczne znajdujące się /M h: U si zh UE SIE PH się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
Wyrabia z produktu surowego wlasnej plantacji wszelkie dy się tk rts», / A ky Gp w Wi) | | toniesoniow loże waj, dużłoż 
| gatunki cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się boga- kosztuje na miejscu we | ØRE B. GAB R VE l 5 K | EJ |fakryce 400 złr, a Z w stajniach „prywatnych, domach za- 
ctwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem e w ulem Łdzetaą de ły -st (n. p. do Tarnowa) zy jedajehii hotelach. e: y 
s Sz zł! 4 R , . l. 4 2 A rE : e t h 
HEDA, f i aoud fy ar Far- | EJA. ! ' > "Sprzedaję za złr. 380 odl gdzie się esy EEA ia 

Fabryka połeca przedewszystkiem 5 e wszystkie nowe, Nawet "4 K K Z Y5 Z TO F 0 RY . nowa bezpłatnie. d) Za wlosciańskie ma placu »Groblec. =>- 
Surogat k lełkach 9 UE najtańsze. narzędzia Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 

itroga awy w put e ac Ta e > 1 du (a więc za fortepiany 4 dnia 18 sierpnia 1893. 


od złr. 300 i pianina ed 
20-letnia. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 


Surogat kawy w szkianukach. 
Kawę śrutową francuską Rozmanita. 
Cykoicję krakowską gorzką. 


(Przedruk nie hędzie placony). 
796 1: 


A 
J 


\ an aer s mojego skła- 


KRAKOW AERA 


dzie, albo w jakiejkolwiek 


Kawę figową. fabryce za moim pośredni- ` otwem) przyjmuję napowr CEMENT 

Cykorjową kawę perłową (Newość) w tej samej neni», w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Ime LOWE A p PORTLANDZKI 

Kawę krakewską w skrzyneczkach wyborową żąda w przecipgu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany | planina jie 

Kawę żołędziową. na raty (chociażby po 10 ztr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa wapno hydrauliczne, 
Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zale- więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- ; 

tami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię nie- wans wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 51Pp5, 

płommą nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które ota- fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis CARBOLINEUM, 


| czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem prze- 


mysł krajowy, ze hcą i tu być pomocneni w popieraniu Antimernion (środek przeciw grzybowi) 


Smołowcu węglanego i drzewnego, 


! pośredniczę zupełnie bezintere- 
DR TE sownie. © 


kangurowe z własnej fabryki, oraz trykEOtowe, Jedwabne 


i rozpowszechnieniu wytworów moich. OE Pc amern ap TE = 
3 ° e Trzcina wyplaiana metr 8 cnt. 
Sprzedaż nafty Panienki TEA adogkaci, 
i innych artykułów jako to mydła, krochmalu, sody uczęszczające do zakładów nau- papy i podobne artykuły 
roA i lamp — uskutecznia stary weteran, z r. 1831 i 1863 | kowych znajdą umieszczenie z ca- ; kości 
PT919I4[I4 ISISI w sklep przy ul. Sławkowskiej Nr. 2 tem utrzymaniem „za 207 złr, najlepszej jakość 
2222322225 2123202202|20 2212928302 D Ari > s cz miesięcznie. po najtańszych cenach poleca 
A W obek konkurencji nie może starzec dać sobie rady, więc po- Fortepjan i konwersacja fran- d handł df 
RIAL leca Szanownej Publiczności swój towar, spodziewając się z jej | euska na żadanie w doma om nanc e | BY RA 
ZYTO IMP strony łaskawego poparrcia tym sposobem można przyjść w p»- z s $ omai 
moc steranemu a zasłużonemu człowiekowi, któren chce praco- | -g0 3 AE eoar |, FR LENERT 
wać a nie być ciężarem społeczeństwu. Kraków, plac Matejki. Nr. 5, I. piętro a akore 


e 


Towar jest w najicpszym gatunku i po niskiej cenie. 


Adres: MIKOŁAJ BRACKI, ul. Sławkowska Nr. 2. da 
3 SKŁAD FORTEPIANÓW 
CA OONA CALAOIS PIANIN i HARMONIUM 


W IMIĘ BOZE! || WIKTORA BARABASZAi Sp. 


ODO Kościoła N. P Marji, polecają wszelkie gatunki rękawiczek glacé 


wie 


PIERWSZA ZWIĄZKOWA Fraków, ulica Floryańska 1. 6, I. p. 


A SIPISI I ISIISISISI ISIOL] 


w miarę istniejących zapasów, sprzedaje zarząd 
dóbr Piekary, po cenie 10 złr. za 100 kilo z wor- 
kiem i odstawą do Krakowa. 

Zamówienia przyjmuje HANDEL NASION pani 
232323232312422541022930/3222332829/29 58203 
KKKAKXKIKXXKIKKXXXAKKKXKAKK 

Pierwszy galicyjski zakład budowy wagonów 
i FABRYKA MASZYN 


T LEWIECKIEJ 
KAZIMIERZA LIPIŃSKIEGO W SANOSU 


[4 
do siewu 
w Krakowie. 797 1 2 
poszukuje 793 1 3 
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PR AC OWNIA OBUWIA <$ Wszystkie instrumenta osobitcie wybrane przez wła 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 11, rós nliey 54 © Dreznie etc. etc. 
Zielonej. 
w cenie: męskie od złr. 2 do 50, damskie od zlr. 120 do 350, dziecinne 
od 40 et. do 15 złr. E 
ROCOOOCODOCON 

mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu 48 godzin | XKKXIKXKXXK i 

Celem wykonywania obuwia dla kalek, przyjeliśmy do cA> Nic można nie zrobió bez krzyku! 
biamy takowe stosownie do potrzeby wedlug gipsowych odlewów, jak r 
najstaraaniej po przystępnych cenach. A Poco kupować na rogu od żyda: 


` (Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką) $3 ściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, Lipsku, 
ra Wyrabia obuwie salonowe. spacerowe, podróżne i do negliżu PRROBODBORBORBOBGOBOBOBGBOG 
S Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak najtaniej. — Za- 
£ Towarzystwa jednegu z najzdolniejszych w kraju handażystów i wyra- ea dziw ste; prawydkatóliku: 

Kiedy i chrześcijaninowi Twój grosz się przyda! 


Najlepszą miarą jest wygodnie używane obuwie. 


Dla stałych odbiorców rezerwujemy juź wymierzone kopyta. Dla 


A zdolnego korespond enta Książki, książeczki, obrazki, krzyżyki, 
$ członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament na dosagens [zd $ Różańce, łampki, RE meuk 635 2 30 
im wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i przerobienia. Figury maleńkie, średnie i duże 
dla polskiego i niemieckiego języka. Członkiem Towarzystwa może być każdy, majacy prawo rozpo- | Fotografie na szkle i porcelanie (niby na marmurze) 


gi te rządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystąpieuia do Towarzystwa ©, A AL zw. 
ZO FUUnownY Kond ydria DOBA CIAO WYK ŚWI na członków protektorów i zwyczajnych, przyjmuje Dyrekcja Towarzy- (el Dostaniesz na placu Marjackim, obok kościoła 


BILEWSCY w Krako 


POCOAAZCOCOC 


loletnią praktyką w większych zakładach fabrycznych i ban- b] stwa w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 12 parter. U ZAJĄCZKO WSKIEGO, pod znakiem „Anioła*. 
kowych w kraju i za granicą, etrzyma posadę. Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia wysyłamy opłatnie, Towar ma dobry i tani, znajdziesz go snadnie, 
Władający językiem franauskim mają pierwszeństwo. ch OW A postąpisz nietylko uczciwie, aie i ładnie! 
Płaca roczna stosownie do zdolności 800 do 1200 złr. | 432 10 52 Dyrekcja. j 
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RUDOLF HERLICZGA, Kraków, a wieze: b. k skład specjalnych tytoni i cygar 


Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetach w najnowszym guście, perfamy, mydł: o różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, szezotki, szezoteczki do zębów, grzebienie, 
ramki z drzewa i metalu, wyroby japońskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W. Księży poleca obrazki koronkowe francuskie z pierwszorzędnych fabryk po eenach 
fabrycznych. 


Bracia 
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